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W olnego N iepodleg łego  i  ściśle N eutralnego  

M iu tta  K rakow a i  Jego  Okręgu.
W  myśl uchwały Se na tu  Rz ądz ące go  d. 

2 maja  r. b. A .  £295 postępu jąc W y d z i a ł p o -  
daje ninie jszem do Wiadomości publ icznej ,  iż 
W depozycie kassy głównej ,  zna jdu ją  się dc 
wypożyczenia na pewn* hypotekę nas tępujące  
summy,  j a k o  to:  dla szp i t a lą  wenerycznych 
k a p i t a ł  zr .  250 w bankoce t l ach  przez  miasto 
K r a k ó w  spłacony wraz  z procentem do 9 gru* 
dn ia  180ń r. z r .  49 x r .  16£ w bankocet l ach 
czyli r azem w walucie W i e d e ń s k ie j  zr. 9 x r .  
51 w  monecie konwencyjne j  zr.  3 x r .  56 a 
W polskiej  złp.  16 gr .  *5 z fundac i Ł o p a c -  
k ie g o  z ogólnej  summy złp.2O,0OU w b a n k o ,  
ce t lach kapi tał  na reparac;  ą  budowli  miejskich 
złp.  10,000 przez miasto K r a k ó w  spłacony 
odnośnie do uchwały Sena tu  z d. 6 lipca 1832 
r o k u  N. 6110 z waluty zr.  500 w monecie k o n ­
wencyjnej 200 zr.  a w polskiej  złp.  840 od

summy kapi talnej  ś r .  1,625 w bankocet ł ack  
j a k o  połowy z summy szacunkowej  złp. 13000 
na kamienicy N. 221 w K ra k o w ie  Jus t yna  J a ­
s t r zębsk iego lo k ow an e j ,  prowizyi od 1 ma ja  
1796 roku do 31 ma ja  1798 zr.  284 xr.  2 ^  
w bankocet lacb z waluty zr.  56 zr.  56 x r .  5 2 j  
w monecie konwencyjne j  zr .  22 xr .  45
w polskiej  złp.  95.  g r .  1¥

Raze m złp.  952 g r .  2

Życzący  sobie  p rze to podn ies ien ia  ze s k a r .  
bu  publu-z. powyższych su mm na sv ą  r ea l ­
ność za opła tą  procentu po winien się
z żądan iem swoiein zgłosić do Wyd z ia łu  D o- 
chooaw Pub l i cznych , gdzie s tosowne podania  
piśmiennie uczynić m a ,  p r z y  dołączeniu d a  
n iego detaxacyi  r ea lno śc i , na k t ó r e j  wypoły« 
czyc się ma jąc e  auminy ubezpieczyć ra inyś la ,  
j a k  nie mniej  i wykazu hypotecznego.

K r a k ó w  dnia 14 W r z e ś n i a  1836 r.

X .  B > S T R Z O n O W SK i _

( Ir .)  N ow akow iki, S e k r e l a r t W y d .
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N ro. 4199.
OBWIESZCZENIE.

T R Y B U N A Ł  I.  I N S T A N C Y I

W olnego N iepodległego t scis/e łSeutralnego  
M iasta  h ru ku tru  i  Jego Okręgu.

W  sku te k  odezwy Ces.  Kró l .  Sądu  K r y ­
mina lnego  YYisznickiego z d. 30  W rzesnia 
r .  b. Nro  5002 podaje ^do publicznej  wiado­
mości  iż w czasie wiosennym r.  b. w lasku 
Zawa le  zwanyiu w Galicyi  Austryjuckiej  Cyr ­
kule W a d o w i e c k i i n , w części  do pańs twa 
P o d d a n y  n a l eż ąc y m ,  p rzechodzący nieznany 
cz łowiek  wraz z c ó r k ą  napadniony przez  Roz ­
bó jn ików , z pieniędzy gotowych 2 0  zlr.  i s u ­
k ien  z rabowany w tymże l a sku zam or dow a­
ny, córka  zaś j ego  z k or a l i ,  sukien  kobie­
cych i chusty odar t a ,  p rzez dziewięć tygodni 
za t r z y m a n a ,  później  podobnie zamordowana 
Znalezioną została;  córka  ta była ś redniego  
Wzrostu,  w sobie szczupła ,  włosów na gtow ie 
czarnych,  rozmiarzwionych,  na twarzy  o k r ą g ła  
bia ła  i nędznie w y g lą d a ją ca ,  w sukience 
pe rka low ej  z czerwi/nemi pasami wzd łuż idą-  
cetui a pomiędzy temi z b ia ł emi ,  znalezio­
na  z g o ł ą  g ł o w ą ,  boso,  ma jąca  paznokcie u 
na z g o łą  g ło w ą ,  boso,  ma jąca paznokcie u 
rąk k r w i ą  zabiegte.  T r y b u n a ł  przeto wzy­
wa  wszys tkie osoby j a k ą k o lw ie k  wiadomość 
o osobach życia pozbwionych m a j ą c e ,  aby tę 
Try  bunalowi ,  lub pie rwszej  bl iższej  yyładzy 
Pol icyinej  nie zwłoczn ie  doniosły.

K r a k ó w  dnia 29 października  1836 r.
KOPFF.

(2r.) Librtneski, Sek. Tryb.

—  Z Wiednia. —
NN.  Cesa rs two  Ichmość postanowil i  z a k oń ­

czyć swój  tegoroczny poby t  letni i dnia 27go 
paździe rn ika w najpożądańszem zdrowiu po­
wróci l i  z c. k. za mk u  w Schonb run n  do rezy-  
dencyi  w stolicy.

Dokończenie zm ian zaszłych  w c. k. wojsku: 
Antoni  Gilvazy kapi tan i wice dyrek to r  g r a ­
niczny budownictwa w Banac ie  , zos ta ł  g r an i ­
cznym dyrek to rem budów nictwa t a m ż e , ze s to ­
pniem m a jo r a ,  p rzywiązanym do tego urzędu.

Jan  de Mins inger ,  kapi tan g raniczny wice­
dyrek to r  bu d u w ni c t w u , na połączonej  banac-  
ko-warasdyńsk ie j  kar ls i adzkiej  g ranicy,  otrzy­
mał  stopień majora ud honores i dodatek do 
pensyi.  —  Pensyjonowanymi  są:  W ilhelm F r y ­
de ryk  Bre i t sc hwe r t ,  pułkownik  i komendant  
komisy i ubiorczej  w Pradze .  F rąńcisz ,  Schmid t ,  
pu łkownik  z pułku  piechoty hrahipgo Li l i en-  
berg  n. 18,  w stopniu i z pensyją  pu łkowni ­
ka .  M aj o r ow ie :  Antoni  Ha inbach i F ra n c i ­
szek  H uts ze nr e i t e r  de Gl i r zendor f  z cz esk ie ­
go  ga rn izonowego artyleryi  dystry Utu , ze sto­
pniem podpułkownika  i pensyą;  Ludwik  de Na­
t rę;  z puł i tu piechoty hr.  N u g e n t  nr.  3t), ze 
stopniem podpu łkownike i dodatkiem do pen­
s y i , i J e rzy A n g e ia k i ,  komendant  twie rdzy 
w Munkaczu .  Kap i t anowie :  Henr yk  Bpichel,  
z dalmack iego  , a Ignacy Wu nse i t ig  z  wenec­
kiego ga rn iz on ow ej  ar lyleryi  d y s t ry k tu ,  ze 
stopniami ma jorów i pen syą :  Wreście  J ó z e f  
Fe rno lay  z pu łku piechoty Cesarza  A lex an dr a  
nr.  2 ,  i Jó z e f  de Mar i y i ,  kapi tan placu w Me- 
dy jolanie ,  ze s topniem majo rów.  g . l .

—  Paryż  21 Października. —
Pod tytułem: * Zm yślone wiadomości*, co 

nam przypomina udzielane dawnie j  w G azete  
de F rance  a r tyku ł  kłamstwem diiennem  nB- 
zywune ,zamieśc i ł  ministeryaluy dzienn ik  Char-
le de 183l) w piśmie s u  piii z d. 19 b. ni. na-*
stępujące:  1) Ze  S ir  Robert  P e e l ,  przezimuje  
W P a r y ż u ;  2) Ze  angielscy kapi tal iści  c h c ą  
pożyczyć Porcc ie  ottoiuuńskiej  na o d b u do w a­
nie spalonej  części S t a m b u ł u ,  50 mili.  f r a n ­
k ó w ,  a zato ma ją  pozyskać pewne  swobody  
han l i lowe;  3) Po g łosk i  o ma łżeńs twie  xięcia 
Orleans  z x ię żo ic zk ą  M e k le n b u r g s k ą  lub Ne-  
ap o l i t a ńsk ą ;  4) Podró ż  j e n e r a ł a  Athol in do 
Pe te r sburga ;  5) Ze  odwołan ie  pana St .  P r i -  
est z Lisbony,  nas tąpi ło dlą zadość uczynie­
nia gabine towi  angi i ik i em u ;  6) Z e  pobyt  k r ó ­
la L eop o l da  w Pary żu  , dotyczę in teresów p or ­
tuga l sk ich .

Prz y  kopaniu na fundament  do n o w e g o  
gmachu  dla izby parów,  znaleziono dużo ce ­
g ie ł  rzymskich i szczątki  dawnych Waz,  p o ­
są gów  i t. p. r zeczy .  P rz y  bliższetu bada-
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mu, j a k i e  2 p o w o d u  l e g o  o d k r y c i a  p r z e d s i ę w z i ę -  

to ,  p o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  K z j m i a n i e  w c z a s i e  g d y  

z a j m o w a l i  P a r y ż ,  w  tern (u m i e j s c u  m u s i e l i  

m i e ć  o b ó z  z a ł o ż o n y .  g . c .  w .

—• Dniu  26 Październiku. —
P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  R o d a n u  z a w i a d o m i ą  

O k ó l n i k i e m  s w o i m  w s z y s t k i c h  m e r ó w ,  a ż e b y  

p o d  ż a d n y m  p o z o i  e m  ni e  w y d a w  u li pol i ty  c z n y  iii 

Wy c h o d ź c o m  p a s s p o r t ó w  do P a r y ż a ,  g d y ż  p o -  

l i c y a  s t o l i c y  ni e  d o z w a l a  p o w i ę k s z a ć  i c h  l i c z ­

by nu j e d n e u i  m i e j s c u .

ConstilnUunnel ogłasza  nas tęp u j ącą  w i a ­
domość z B e r n  d .  2 2  b .  iii. » Pan  Monnard,  
deputowany z kan ionu W n a d t ,  j e s t  r eferen­
tem przy komiiiissyi rozpoznawająće j .powody  
poróżnienia Francy i z S zw aj c a r y ą  w celu u ł o ­
żenia  odpowiedzi  na zarzuty czynione przez 
xięcia Mo niebello kantonowi  prezydującemu.

A a  dnia 26 paździe rn ika  p. Monnard  od­
czyta zdanie sprawy.

Rząd  ot rzymał  nas tępne dwie depesze  t e ­
legraf i czne :  » Rajonua 22 października legia 
cudzoziemska Otrzymała 250 ,600  f ranków i ży­
wność.  T r a n s p o t t  ten by 1 pod Vi l lava na­
padnięty od kar i i slów,  których j e dn ak  odparto 
i do ucieczki  zmuszono  ze s t r at ą  ludzi z ich 
s t r o n y . * — s i l . j o t m a  24 października.  Gomez 
wróc i ł  do k o r d u b y  ale za zbl iżeniem się j e -  
ne ra ła  A la ix  udał  s i ę ' d o  la Mancho.  Hodyl 
s ta ł  W Val -de Pennas .  W  jego  g łówne j  kwa­
terze nie wiedziano dokąd  się kurl iści  z w r ó ­
cili. W ąwozy w S ie r ra  Morena  zajęli  kar l i -  
ści. T y l ko  przez  Es t r am adu rę  u trzymywano 
kontmunikucyę z Andaluzyą .  Dn ia  17 paźdz ie r ­
n ika  na przygotowawczei i i  posiedzeniu K o r -  
tezó w obrano p. Be ce t r ę  p rez ese m,  a panów 
Olozaga  i Ceyal los  sek re ta rzami .  Dw a  ba- 
taliony ruchomej  gwurdyi  narodowej  dnia 18 
poźd.  wyruszyły z Madrytu do Toledo .  Cała 
ar ty lerya ka r l i s tów sp r ow adz on ą  został a do 
Bi skai .  O c z e k u ją  at t aku  do Bilbao.  Dnia 19 
paźd.  Kurl iści  przenieśl i  sw o ją  g ł ó w n ą  k w a ­
te rę  do Escor i aca .*

Knpcy  wschodnio indyjscy c i e sz ą  się na ­
d z i e j ą  iż za k i lka  lal Angl ia  uwolni  się od 
Ch in  CO do rośl iny herba ty,  k tó ra się ju ż  t e ­

r a z  z n a c z n i e  r o z k t  z e w i l a  w Assam i w przy- 
l e g ł y c h  o k o l i c a c h ,  n i e  p o t r z e b u j ą c  ani  w i e l ­

k i e g o  s t a r a n i a  a ni  n a k ł a d u  na u p r a w ę .  G . p . s .

— Turcyja . —
Journa l d'Odessa  z d. 13/25.  paździerui -  

ka umieszcza wiadomości  z Konstantynopola 
z d. 4 j  16 październiku:  W czoraj  lord Ponsou-  
by odebrał  n a k o m e c ,  przez  B u k a r e s z t , pole­
cenia od swego dworu  względem sprawy C h u r ­
ch i l l a ,  na k ló r e  od nuwnu oczek iwa ł .  Ł a t w o  
domyślamy s i ę ,  iż publ iczność mimo swoje j  
n iepohamowanej  c i ekawo śc i ,  nie wie co się 
w nich z a w ie r a ,  a może i nigdy o tein w ie ­
dzieć nie będzie.  Y\ szy s lko,  co w iadomo na tein 
się kończy,  iż nie ma więcej  wzmianki  o r o z ­
g łasza nym  wyjeździe ambasadora  angie l sk ie­
g o ,  i że pewien rodza j  p r z y m u su ,  który pa­
nował  w s tosunkach posels twa ang iel skiego 
z F u r t ą ,  w taki  lub inny zakończy się sposób.

P ierwszych  dni tego mies iąca  r ząd o d e­
b r a ł  bardzo ważne  nowiny od swojego w o j ­
ska w Azy i . Mehmed  Reszyd basza p rz y t łu ­
mił  osta tnią  iskrę powstania w Kurdys tanie ,  
opanowując twie rdzę  Revan du z  Be ja  i s a ­
mego  dowodzcę b io rąc  w niewolę.  P o r t a  przy-  

z radośc ią  tę wiadomość,  a suł tan chcąc 
dać dowód wysokiego swego zadowolenia Re-  
gzydowi paszy,  posia ł  mu wielki  o rder  ce­
sa rs twa  i szab lę  ho nor ow ą  wielkiej  wartości .

P r z e z  tęż samą sposobność dowiedziano 
s i ę ,  że Reszyd p a s z a , który n iezmierne s k a r ­
by zabra ł  n iep rzy jac ie lowi,  of iarował  j e n e r a ­
łowi  p e r sk ie m u ,  który nie daleko z t amtąd 
się zna jdował ,  zapłacenie pretenyi  w nies io ­
nych ze strony Persyi  przeciw Revandus  be ­
jow i  za r abónk i ,  j a k i e  tenże w roku  zeszłym 
popełniał  na  ziemi per skiej .  Ale j e ne r a ł  pe r ­
ski miasto przyjęcia tej wspaniale j  ofiary, wy­
s ła ł  oddział  woj ska nu g ran icę  państwa otto- 
mańskiego , i kazał  z rabować  wie lką  l iczbę 
mieszkańców tu reckich .  Reszyd pasza pośpie­
szył  z don iesieniem do Porty o tym g w a ł t o ­
wnym po s t ę p k u ,  oczeku jąc  dalszych poleceń.

Pos tępov ,anie  j e n e r a ł a  per skiego  z Reszy-  
dem paszą  w K urd ys lan ie ,  bardzo u der za ją ­
cą  ma zgodność z najnowszetni  wiadomością-
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m i ,  odeLranemi  w tych dniach z P e r s y i . — 
N ie  dawno w L rz e z e r u m  wszrzę ła  się zwada 
W k tó re j  j ednego  Pe r sa  zab i to ,  a wielu in ­
nych  pokaleczono.  Y\ sku te k  tego wypadku  
wszyscy kupcy z T a b i i z  podal i  p rze łażen ia  
do r z ą d u ,  i natychmias t  wydano rozkaz  za ­
wieszeniu wszystkich s tosunków handlowych 
między Per sy j ą  a Tu rcy  j ą ,  przy czem wezwa­
no w s z y s t k i c h  kupców p e r s k i c h ,  osia.l łych w 
T ur c y i ,  do powrócen ia  natychmias t  do Persyi.  
M uw io no  nawet o n ieuchronnej  wojnie m i ę ­
dzy tymi kraj- i iui ,  a lbowiem Persowie mieli  
j u ż  wystawie (iwa korpusy obse rwacy jne na 
g r a n ic y ,  nie daleko od ł łayezid.  Wi adomość  
ta bezwąlpipnia  j e s t  n i ewczesną .  Ty mczasem 
sz ac h  s t an ą ł  ua czele swoje j  wyprawy prze­
ciw H e r a t ,  k tóra będąc j u ż  w pochodzie m u ­
siała się przez ki lka dni za t r zymać ,  z powo­
du  wybuch łe j  cholery w Me sz y d ,  mieście  le-
i ą c e m  na d r o d z e ,  k t ó r ą  c i ą g n ę ł a .

Wszyscy of icerowie angiel scy ,  zos ta j ący 
W w o js k u  s z a c h a ,  porzuci l i  s ł u ż b ę ,  i ocze ­
k iwan i  s ą  w Tabr iz . .

R z ą d  ot toiuański  poczynił  nowe r o z p o r z ą ­
dzenia względem kuścioła g reckiego .  Pai ry-  
a rcha  nie ma j u ż  władzy,  j a k  dawniej ,  dzia­
ł an ia  pod ług  swoje j  woli.. Ws zys tk i e  sprawy  
t ego  kościoła  będą  podlegać zborowi  z ł oż o ­
nem u  z 6 b iskupów i dwóch radzców ,7 pod 
p rezydency ją  pal ryarchy ; reszta  b i skupów 
nie pow inna  od tą d .m i e sz k a ć  w Konstantyno­
p o lu .  W przypadku  śmierci  b i s k u p a , nas tę­
pca j e g o  mianowany będzie przez sobór ,  lecz 
godność tę  potwierdzić powinna For ta .  Ż a ­
den bi skup  n iebędz ie  mógł  być zlożunyw ze 
swego  u r z ę d u ,  j a k  tylko przez mini st rów w y ­
sokie j  F o r t y ,  w s k u t e k  szczegółów ego ra p o r ­
tu  s o b o r u ,  da jącego  powody do t ego z łoże ­

nia i t. d.
T e n ż e  dzienn ik  z powyższej  daty donosi  

t a kże  co następuje:  P o d r ó ż n i ,  którzy tu przy-' 
byli z Fersyi ,  z a r ę c z a j ą ,  j a k o  nie jes t  p r a w ­
da ,  iżby szach per ski  powzią ł  był  myśl  w y ­
powiedzen ia  wojny Chanowi Kabu lu  , j a k  to 
J u ż  donosi l iśmy pod ług dziennika Smyrneń-  
sktego.  T e ż  samu osoby utrzymywały r ó ­

w n ie ż ,  i ż  woj skowi  angielscy w s łużbie  sza­
c h a ,  ani myśleli  żądać  uwolnienia od służby.

L i s t  z  d. 4 /1 6  października  pisany z K o n­
stantynopola uwiadamia nas ,  iż w*zesz łym 
tygodniu uma r ło  tam na z a r az ę  6800  osób.

I G. L.

ROZMAITOŚCI.
W ie lk i e  zbiegowisko sp rawi ła  t a  rozn ie ­

siona wiadomość w Londyn ie ,  iż angielski  s t a ­
tek parowy W alerw icz  pójdz ie  w prześcigi  
ze s ta tkiem parowym f ranc t i zk iem, K uryjer  
zw an ym ;  t łum ludu byt w tej chwil i  u p or ­
tu, kiedy oUadwa na morze się puścil i .  F r a n ­
cuzki  b ra ł  p rzód z po cz ą t k u ,  ale go w k r ó t ­
ce angielski  pominą ł  i s t aną ł  w Kalecie o 7 
minut  prędzej  , aniżeli  j e g o  przeciwnik.  P o ­
dróż j ego  t rwa ła  z l )owru  do Kaletti  i na 
p o w r ó t ,  5 godzin  i 49 min u t ,  ł ą cz ąc  w to 
i ca ł ą  go d z i nę ,  k tó r ą  w Kalecie w y lą d o w a­
niem pakunk ów  i wysadzeniem po dr óżn yc h  
s t rwoni ł .  Szybkość  dotąd niedoświadczona.

W  B ru xe l i  znajduje się koń mięso j e d z ą ­
cy. Nie  dawno  uwoln i ł  się z uwiązania ,  i 
poża r  na wystawie p rzy j a tk a c h  dwa ba ran ie  
pośladk i .  R. L.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dniu 7 do dnia  8 Lii/opada .
Ba rs k i  F e l i x ,  N iedz ia jkoska  Sa lomea ,  z 

Polsk i ;  Konopacki  M i c h a ł , B o b r o w sk a  H e n ­
r y k a ,  z Galijcyi; W ie ne r  Ju da s  Stadnicki  Ate-  
x a n d e r , P re sze l l  L u d w i k  z P russ .

W yjecha li  3 K rakow a.
B u tk o w sk i  A n to n i ,  Cichocki Jó z e f ,  do 

Polski .

D o n iesien ie .
Kamien ica  pod L .  4  w S t radomiu  i sk lep 

pod L.  6 przed St.  Wo jc ie che m jes t  do sprze ­
dania z wolnej  ręki ,  b l iż szą wiadomość Marcin 
Sl rzelbick i  Nota ryusz  pod L.  258 przy w nlicy 
Brackie j  zamieszka ły  udziel ić nie omieszka.

(Ir .)


